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Wiadomości handlowe.

illoitiircliya Austryacka.
E U e c z  u r z ę d o w a .

Ci w s zy scy , którzy w tym kraju koronnym wykazywać mają' 
odpadające za stusznem wynagrodzeniem powinności gruntowe bądź 
dominikalne lub emfiteutyczne, zwrócić zechcą uwagę swoją na umie­
szczone w dołączonym dzienniku urzędowym uwiadomienie c. k. ko ­
misarzy ministeryalnych w rzeczach zniesienia ciężarów gruntowych, 
którcm termin do podawania wykazów zniesionych ciężarów grunto­
wych do końca marca 1852 rozciąga się,

S p r a w y  k r a j o w e ,
(D ep esza  telegraficzna,)

W i e d e ń ,  6. grudnia. C. k. ambasador w P a ry ­
żu do ministra spraw zewnętrznych w Wiedniu dd. 5. grud. 
3. god. popołudniu.

Powstanie zupełnie przytłumione i wszędzie spokojnośe 
przywrócona. Wiadomości z prowincyi zaspokajające. W  
Lugdunie był wczoraj o północy zupełny spokój.

( Abbl. Wien. Z/tg.)

% V i e d e ń ,  6. grudnia. Najsprzeczniejsze i najdziwaczniejsze 
wieści krążą znowu w mieście. Tak np. rozgłaszano dzisiaj, że pre­
zydent republiki zginął śród walki ulicznej na czele jednego pułku; 
inni utrzymywali, że jenerałowi Lamoriciere powiodło się ujść z 
więzienia , i że na czele znacznej liczby wojsk spieszy ku Paryżowi. 
Wszakże teraz po otrzymaniu najnowszych depeszy telegraficznych 
łatwo jest okazać bezzasadność tych wieści. Rzeczywiste fakta udzie­
lone będą publiczności bezzwłocznie, i postarano się o najspieszniej- 
sze w tym względzie doniesienia. Że telegraficzne depesze spóźuia- 
ją  się teraz o kilka godzin, nie powinno to nikogo zastanawiać, bo­
wiem komunikacye telegraficzne mianowicie w kierunku północnym 
zajęte są w tej chwili nadzwyczajnie , a wiadomości telegraficzne z 
Paryża muszą się przezto samo spóźniać, chociaż zresztą nie zacho­
dzą w tej mierze żadne istotne trudności. (Lit. kor. austr.)

(O głoszenie  c. k. rząda w ojskow ego.)

W i e d e ń ,  4. grudnia. Gazeta Wiedeńska zawiera w dzisiej­
szym numerze ogłoszenie c. k. rządu wojskow ego, według którego 
po kilku aresztacyach i rewizyach domowych się okazało, że w okrę­
gu oblężenia zawsze jeszcze kursuje mnóstwo pism podburzających i 
rewolucyjnych, W  skutek tego oietylko zakazanem jest rozszerza­
nie i udzielanie drukowanych lnb też pisanych proklamacyi, listów 
grożących , instrukcyi, planów i jakiejkolwiek treści podburzających 
pism rewolucyjnych, ale posiadacz lnb propagator pism takich pod- 
paduie według okoliczności karze roboty przy szańcach lub więzie­
nia w fortecy aZ do pięciu lat. Posiadanie pism mniej niebezpiecznych 
leca podburzających i nieprzyjaznych niepociąga wprawdzie za sobą 
bezpośrednio indagacyi sądu wojennego; podobne pisma podpadają 
jednak konfiskacyi i zniszczeniu ze strony c. k. starostwa grodzkie­
go. Tylko jeżeli przedtem urzędownie były zakazane, podpada po­
siadacz karze aresztu aż do 3 miesięcy, w razie powtórzenia albo 
przy okolicznościach obciążających aż do jednego roku. (L .k ,a .)

(W iad om ości potoczne z  W ied n ia .)

W ^ i e d e ń ,  3. grudnia. Ze strony francuskiego rządu otrzy­
mały ambasady zlecenie tylko wtedy dawać wizę paszportową dla 
robotników, którzy we Francyi szukają zatrudnienia, gdy zgłaszający 
się o to wywiodą się zasiłkami podróży i tem , że im we Francyi 
istotnie robota jest zapewniona.

—  Plan do organizacji c. k. marynarki otrzymał już jak za­
pewniają z niezawodnego źródła, potwierdzenie Jego ces. Mości. Bę­
dą od roku do roku regularnie budować stosowną liczbę wojennych 
okrętów, tak, iż po upływie lat pięciu zajmie c. k. flota godne rangi 
Austryi stanowisko.

—  Już jest ułożony bilans wydatków austryackiego cesarstwa , 
który jak wiadomo najwyższym własnoręcznym listem, nakazującym 
jak największą oszczędność w ekonomii państwa, pod rew iz ję  był 
podany. Większa część pozycyi doznała w nim większej lub mniej­
szej r e d u k c j i ,  a sumę wydatków położono prawie o 70 milionów

mniej, niżeli w pierwszym kosztorysie. Przed publikacyą będzie ten 
kosztorys wzięty pod osobną rewizyę w ministeryach pojedynczych, 
aby ile możności jeszcze dalsze zniżenie pozycyi uzyskać,

—  W  wysokiem ministeryum kultury krajowej i górnictwa roz­
poczęły się obrady nad nową ustawą o służących dla ludności wiej­
skiej. Przedłożony w tej mierze od c. k. agronomicznego towarzy­
stwa projekt składa się z 36 paragrafów , które obszernie , ale nie 
bardzo znacznie od dawniejszej ustawy o sługach odstępując , trak­
tują o zawieraniu ugód z sługami, o czasie zmieniania służby, posta­
nowieniu p ła cy , obustronnych zobowiązaniach, o przymusie w razie 
odmówienia roboty i t. d. Według §. 19 przyznano pryncypałoin 
nad swymi sługami prawo domowego skarcenia takiemi samemi środ­
kami, jakie rodzicom nad dziećmi przysłużają ; jednak według §. 20 
może służbodawca żądać także sądowego ukarania.

— Projekt rady komunalnej względem zaprowadzenia podatku 
od psów w Wiedniu, jest już najwyższej instancyi do decyzyi przed­
łożony. . Z. C.)

(W iad om ości potoczne z W ied n ia  z dnia 6 . grudnia.)

W i ć d e ń ,  5. grudnia. Nowy na ukończeniu będący regula­
min rzemiosł obejmuje następujące główne punkta. Związek cecho­
wy zostanie i nadal, ale wyrzeczone przytem połączenie spokrewnio­
nych gałęzi rękodzielniczych w większe korporacye rękodzielnicze. 
Kształcenie chłopców i czeladników będzie nadzorowane, a nakoniec 
przestrzegane będą prawa i jak najswobodniejszy ruch rękodzielni­
ctwa w zakresie ukonstytuować się mającego regulaminu czeladzi.

—  Między Austryą, Bawaryą , Wirtembergiem, Saksonią i in- 
nemi rządami mniejszych państw niemieckich zawarta została umo­
wa, ze ambasadorowie i konzulowie każdego z tych rządów w razie 
potrzeby każdemu ich poddanemu w miejscach zagranicznych mają 
dawać pomoc, której dotychczas żądać mógł tylko od specyalnego 
pełnomocnika swego rządu.

—  Przetworzenie naszej monety jest ciągle przedmiotem obrad 
w ministeryum finansów. Stopniowe znikanie naszych śrebrnych pie­
niędzy za granicą należy przypisać tylko ich lepszości , a w no­
wszych czasach zrobiono doświadczenie, że spekulanci zagraniczni 
oddzielają nową niczuzywaną monetę, aby ją  przetopić w całej war­
tości srebra, a zużyte cwancygiery odsyłają napowrót do Austryi.

—  J. O. księżna Marya Krystyna, matka Jej Cesarzewiczow- 
skiej Mości Arcyksiężny Elżbiety umarła w Paryżu w 72. roku ży ­
cia. Dostojna zmarła była córką księcia Karola Saskiego od lGgo 
sierpnia wdową po księciu Karolu Emanuelu Savoye-Carignan a po­
wtórnie zaślubiona z księciem Montleart.

—  Wkrótce ogłoszone będzie rozporządzenie ininisleryum finan­
sów względem organizacyi c, k. urzędów cłowych i podział icb na 
klasy, stosownie do postanowień nowej taryfy cłowej. Odnoszące 
się w tym względzie prace wstępne rozpoczęte przed trzema miesią­
cami są już ukończone.

—  Dla zapobieżenia niesłusznym uroszczeniom we względzie 
dekoracyi honorowych i szlachectwa, nakazano sprawdzenie wszy­
stkich w tej mierze dyplomów znajdujących się w ręku prywatnych.

—  Szybkość z jaką nadchodzą teraz wiadomości i korespon- 
deneye z dalekich stron świata do innych, okazuje się z otrzymanych 
doniesień o wypadkach Paryskich z 2go grudnia. Nadeszły one z 
wszelkiemi szczegółami o */g 9 godziny zrana do Berlina, & o 9tej 
do Wiednia. Depesze prywatne otrzymano dopiero po południu, 
bowiem cxpedycya depeszy rządowych , wymagała nieco dłuższego  ̂
czasu i opóźniła przesełkę prywatnych. (L . Z. C.)

(K u rs m ćd eń sk i z  6 . grudnia 1 8 5 1 .)
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Francya.
Jeźli zrobiony przez Ludwika Napoleona krok samowolny uda 

się w całem znaczeniu —  a dotychczas niezaszedł jeszcze żaden wy­
padek mogący osłabić to przypuszczenie —  natenczas będzie naj­
bliższym i nieochybnym skutkiem jego  złamanie przeważnej potęgi 
zasady parlamentarnej we Francyi.

Pod płaszczykiem próżnych form przędła najrozmaitsza intryga 
i osobista ambieya zgubną sieć swoją. Dążność do obalenia istnie­
jącej władzy państwa, aby na jej miejscu postawić inną trzymaną w 
pogotowiu, stała się tam nieustającą i ogarnęła wszystkie polityczne 
towarzystwa bez wyjątku. Vt tym duchu nadwerężono we Francyi 
niejednokrotnie istotną zasadę prawowitości. Do czczych formalno­
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ści przywiązywano nad miarę wysoka wartość i przypisywano im na­
wet pierwszeństwo przed realna zasadą życia politycznego.

Dla tego wypada nam koniecznie życzyć s o b ie , pisze lilogr. 
kor. austr. ,  aby prezydent był wstanie doprowadzić szczęśliwie do 
końca ten wielki eiperyment i przyczynić się przezto stanowczo do 
odrodzenia Francyi, którą jak robactwo toczyły dotąd zgubne na­
miętności i rozprzęgające idey.

Jego misya zatem stała się teraz , jak  się zdaje , prawdziwie 
rozstrzygającą w dziejach świata. ( L , k a.)

Lit. kor. austr. z dnia 6. grudnia pisze: Według najnowszych 
doniesień i wiadomości zawartych w dziennikach datowanych z Pa­
ryża z dnia 2. b. in, wyjaśniła się trudna sytuacya kraju. Krótka i 
niepewna treść poprzedzających depeszy telegraficznych dała powód 
do sądzenia, jakoby się prezydent samowładnie proklamował na dal­
szych lat 10 naczelnikiem republiki francuskiej. Według ostatnich 
szczegółowych doniesień nie jest to jednak rozkaz samowolny, ani 
akt oktrojowania, który od obranego powszeclmem prawem -głoso­
wania naczelnika demokratycznej republiki w żaden sposób wyjść nie 
mógł. Ludność całej Francyi będzie teraz , a mianowicie za ośm dni 
od dnia dzisiejszego wotować stanowczo nad losem Francyi i prezy­
denta. Krok ten wyjaśnił i ułatwił sytuacyę. Ani wątpić można, żc 
władzy wykonawczej powiedzie się utrzymać swą władzę i powagę 
aż do dnia wspomnionego, stanowczo rozstrzygającego głosowania.

Jeżeli rezultat wypadnie na korzyść prezydenta, tedy krok sa­
mowolny (coup d’ etat) udał się , a przyszłość Francyi przynajmniej 
na niejaki czas zabezpieczona. Jeżeli zaś wypadnie na niekorzyść 
j e g o , tedy niezapoznajemy całego ciężaru wynikających natenczas 
trudności i tylko tem się pocieszyć możemy , że istniejąca dotych­
czas republikańska forma rządu we Francyi wydawała nam się za­
wsze i pod każdym względem nietrwałą i grożącą niebezpieczeń­
stwem.

Wielkość i trudność zadania, które sobie L. Napoleon założył, 
jest rzeczywiście niezmierna. Parlamentarnej intrydze z jednej, a ten- 
deneyom rewolucyjnym z drugiej strony raz na zawsze tamę poło­
żyć jest jego  stanowczem postanowieniem, a w ręku opatrzności de- 
cyzya, czyli mu się powiedzie wykonać to postanowienie, czyli nie.

Jakkolwiekbądź jestto nic tylko dla bezpośrednio interesowanej 
Francyi, ale oraz dla całej Europy rzeczą wielkiej w ag i ,  ażeby się 
ostateczne rozwiązanie nie na długo odwlekło.

Proklamacya prezydenta republiki do armii.
Żołnierze!

Szczytnem jest posłannictwo wasze; ocalicie Ojczyznę, albo­
wiem liczę na was, nie aby zgwałcić ustawy, lecz aby zjednać po­
szanowanie najpierwszej ustawie kraju, udzielności narodu, którego 
prawowitym jestem reprezentantem.

Od dawna znosiliście równie jak ja  przeszkody sprzeciwiające 
się dobru, które chciałem zdziałać i wyjawianiu syrapatyi waszych 
ku mnie. Przeszkody te są przełamane.

Zgromadzenie usiłujące targnąć się na władzę , którą otrzyma­
łem od całego narodu, przestało już istnieć.

Odwołuję się lojalnie do Ludu i do armii i powiadam: albo mi 
podajcie środki do zabezpieczenia waszej pomyślności, albo wybierz­
cie kogo innego na moje miejsce.

W  roku 1830 równie jak w r. 1S48 obchodzono się z wami 
jak z zwyciężonymi. Poniżywszy waszą bohaterską bezinteresowność 
wzgardzono waszemi sympatyami i życzeniami, a przecież wy jeste­
ście czołem narodu. Dziś w tej uroczystej chwili, chcę aby armia 
dała słyszeć swój głos.

Głosujcież więc swobodnie jako obywatele, ale jako żołnierze 
niezapominajcie, Ze bierne posłuszeństwo rozkazom naczelnika rządu 
jest ścisłym obowiązkiem armii, począwszy od  jenerała aż do szere­
gowca.

Moją jest rzeczą, co jestem odpowiedzialnym za moje czyny 
przed ludem i przed potomnością, przedsiębrać kroki, jakie mi się 
zdaja niezbędnie potrzebne/ni dla dobra ludu.

W y zaś zostańcie niezachwiani w prawidłach karności i honoru. 
Pomagajcie wnszem imponującem zachowaniem się krajowi aby obja­
wił wolę swoją w spokoju i rozwadze.

Bądźcie gotowi przytłumić wszelki zamach na wolne wykony­
wanie udzielności ludu.

Żołnierze, niemówię wam o pamiątkach, które imię moje przy­
pomina. Są one wyryte w sercach waszych. Połączeni jesteśmy nie- 
rozerwanemi węzłami. Wasze dzieje są mojemi. Jest między nami w 
przeszłości wspólność sławy i nieszczęścia.

Będzie w przyszłości wspólność SD os obu  myślenia i stanowczej 
woli dla spokoju i wielkości Francyi.

Oan w pałacu Elysee, 2. grudnia 1851.
Louis Napoleon Bonaparte.

(D ru gi dekret prezydenta republiki.)

P a r y i, 3. grudnia. Prezydent republiki wydał dnia wczoraj­
szego trzy dekreta; pierwszy umieściliśmy ju ż  w czora j , drugi jest 
następujący:

W  imieniu ludu francuskiego !
Prezydent republiki.

Z w ażyw szy , że udzielność spoczywa w ogóle obywateli i że 
żadna frakeya ludu niemoże, sobie przywłaszczać jej wykonywania;

Zważywszy ustawy i uchw ały , które regulowały aż po dziś 
dzień sposób odwoływania się do ludu, a mianowicie dekreta z dnia

5 fructidor r. III., 24 i 25 frimaire r. V III . ,  uchwałę z 20. floreal 
r. X., senatus-consultum z dnia 28. floreal r, XII.

Uchwala:
Artykuł I.

Lud francuski zwołaoy jest uroczyście do swoich zgromadzeń 
wyborczych dnia 14. grudnia r, b, dla przyjęcia następującej uchwa­
ły ludowej (p leb isc ite j :

„Lud francuski chce utrzymania Ludwika Napoleona Bonapar- 
tego i zlewa na niego władzę potrzebną dla zrobienia Konstytucyi 
na podstawach zaproponowanych w jego proklamacyi przez

Artykuł II.
Wezwani są do głosowania wszyscy Francuzi liczący lat dwa­

dzieścia jeden, używający swoich praw cywilnych i politycznych,
Usprawiedliwić mają bądź wpisaniem do list wyborczych na 

mocy ustawy z dnia 15. marca 1849, bądź uzupełnieniem od czasu 
utworzenia tych list, warunki jakich wymaga ta ustawa.

Artykuł III.
Po otrzymaniu niniejszego dekretu, otworzą burmistrzowie ka­

żdej gminy dwa rejeslra na czystym papierze, jeden przyjęcia drugi 
nieprzyjęcia plebiscytu.

W  czterdziestu ośmiu godzinach po otrzymaniu niniejszego de­
kretu udadzą się sędziowie pokoju do gmin swoich kantonów dla 
nadzorowania i zapewnienia otwarcia i urządzenia tych rejestrów.

W  razie wzbraniania lub wstrzymywania się ze strony burmi­
strzów, delegować będą sędziowie pokoju bądź członka rady municy­
palnej, bądź innego znakomitego męża z okolicy dla odbierania głosów.

Artykuł IV.
Te rejestra zostaną otwarte w sekretaryatach wszystkich gmin 

Francyi przez ośm dni od ósmej godziny rano aż do dziesiątej wie­
czór, mianowicie począwszy od niedzieli, 14. grudnia aż do następu­
jącej niedzieli wieczór 21. grudnia.

Obywatele zapiszą albo każą napisać w razie gdyby pisać nie- 
umieli, wotum swojo na jednym z rejestrów z przytoczeniem swych 
imion i nazwisk.

Artykuł V.
Po upływie terminu oznaczonego w  artykule poprzedzającym, a 

najpóźniej w dwudziestu-czterech godzinach po tera, obliczone zosta­
ną wpisane g ło sy ;  każdy rejestr zostanie zamknięty i przesłany przez 
przynależnego urzędnika do podprefekta, który go bezpośrednio 
przeszłe do prefekta departamentu.

Sędziowie pokoju będą mieli nadzór nad obliczaniem głosów, 
tudzież nad zamknięciem i przesłaniem rejestrów prowadzonych przez 
burmistrzów.

Artykuł VI.
Komisya złożona z trzech radzców jeneralnych mianowanych

Srzez prefekta sprawdzi natychmiast wszystkie g łosy  wyrażone w 
epartamencie.

Rezultat tej pracy przesłany będzie drogą jak najspieszniejszą 
do ministra spraw wewnętrznych.

Artykuł VII.
Ogólne sprawdzenie głosów wyrażonych przez Lud francuski 

odbędzie się w Paryżu w gronie koraisyi, która będzie mianowaną 
dalszym dekretem.

Władza wykonawcza ogłosi rezultat.
Artykuł VIII.

Koszta ponoszone i zaliczone przez administracye centralne i 
komunalne i koszta podróży sędziów pokoju przedsiębranych dla u- 
rządzenia rejestrów wypłacane będą za wykazaniem kwitów, albo na 
deklaracyę urzędników przez poborców podatkowych.

Artykuł IX.
Ministrowi spraw wewnętrznych poruczone jest uskutecznienie i 

uregulowanie forinacyi, otwarcia, prowadzenia , zamknięcia i przesła­
nia rejestrów,

Dan w pałacu Elysee 2, grudnia 1851,
Ljouis Napoleon Bonaparte.

Minister spraw wewnętrznych: De Morny.
(Ind. belge.)

(T r z e c i dekret prezydenta republiki.)
T rzeci dekret prezydenta republiki jest następujący :

W  imieniu ludu francuskiego 
Prezydent republiki.

Uchwala:
Artykuł I.

Projekt uchwały ludowej poddany do przyjęcia ludu francuskie­
go jest również poddany do przyjęcia armii lądowej i morskiej.

Artykuł II.
Każdy pu łk , każdy odosobniony korpus w o js k ,  każda brygada 

Żąudarmeryi, głosowań będą w dwudziestu-czterech godzinach po 
przęsłąniu niniejszego dekreta pułkownikowi albo naczelnikowi kor­
pusu.

Załogi okrętów, głosować będą w tym samym terminie.
Artykuł III.

Tym końcem otwarte zostaną za staraniem pułkowników. Inb 
szefów korpusów, lnh saełow brygad żandarmeryi dwa rejestra na 
czystym papierze jeden przyjęcia drugi nieprzyjęcia uchwały ludowej.

Głosy będą spisane od 8 godziny rano do 4 godziny wieczór.
Nieumiejący pisać, każą przez kogo innego wpisać swój głos.

Artykuł IV.
Po tym terminie obliczone zostaną głosy, rejestra zostaną za­

mknięte i przesłane, prosto do ministerstwa wojny i  marynarki.
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Artykuł V.
Minister wojny postanowi komisyę dla otwarcia rejestrów i spra­

wdzenia głosów,
Władza wykonawcza ogłosi rezultat tego sprawdzenia.

Artykuł VI.
Ministrom wojny i marynarki poruczono, każdemu w jego za­

kresie wykonanie niniejszego dekretu.
Dan w pałacu Elysee, 2. grndnia 1851.

Louis Napoleon Bonaparte.
Minister wojny: De Saint Arnaud.

(Ind. belge)
(Proklam acya prefekta policyi.)

P aryż * 2. grudnia. Proklamacya prefekta policyi do mie­
szkańców Paryża:

Mieszkance Paryża! Prezydent republiki zniweczył śmiałą ini- 
cyatywą macbinacye stronnictw i położył koniec przykremu położe­
niu kraju. Czyn ten spełniony został w imieniu ludu, w jego  inte­
resie i dla utrzymania republiki. Ludwik Napoleon Bonaparte pod­
daje ten krok swój pod sąd ludu: Wielkość samego czynu dowodzi
wam dostatecznie, z jak imponującą i uroczystą spokojnością musi 
się objawiać wolne wykonywanie udzielności ludu. Dziś równie jak 
wczoraj powinien tylko porządek być sztandarem naszym. Oby wszy­
scy dobrze myślący obywatele, ożywieni jak ja miłością ojczyzny, 
użyczyli mi pomocy swojej z niezachwianą odwagą. —  Mieszkance 
Paryża! Ufajcie temu, któremu 6 milionów głosów poruczyły naj­
wyższą władzą w kraju. Kiedy on zwołuje naród cały, aby mu wy­
razić wolą sw oją , mogliby tylko buntownicy opierać sią temu. Każde 
przeto usiłowanie dla zakłócenia spokoju zostanie spiesznie i z  całą
siłą przytłumione. —  Paryż, 2. grudnia 1851.

Prefekt policyi: de Maupas.

P a r y ż ,  2. grudnia. Dziś ze świtem poprzylepiano po wszy­
stkich murach w Paryżu podane już przez nas proklamacye. Oprócz 
tego rozesłał je  nowy minister spraw wewnętrznych, Morny, do pre­
fektów wszystkich departamentów z poleceniem, aby je rozszerzali i 
czuwali nad ścisłem wykonaniem zawartych w nich rozporządzeń. 
Zarazem wezwano wszystkich urzędników, aby nadesłali pisemną de- 
klaracyę na korzyść tego wielkiego aktu rządu.

Takie same polecenie, jak już donieśliśmy, wyprawił minister 
w o jn y  do w s z y s tk ic h  naczelnych komendantów armii.

Litografowana korespondeneya donosi o wypadkach zaszłych 
d o  2. g ru d n ia  wieczór co następuje:

„W czora j  było wielkie i liczne soiree w pałacu Elysee. Ba­
wiono tam do 2giej godziny po północy. Nikt nieprzeczuwał tego, 
co się stać miało. Ludwik Napoleon Bonaparte był bardzo wesoły. 
Przyczyną tak spiesznego działania były, jak się zdaje, owe 52,000 
głosów; które otrzymał kandydat porządku, Devinck. O godz. 2 1/2 
zostali ministrowie wezwani do pałacu Elysee, a potem wydano nie­
zwłocznie rozkaz drukować te proklamacye, które już od 14 dni le­
żały w pogotowiu. Dotychczasowy minister spraw wewnętrznych, 
Thorigny, wzbraniał się przystać na plany pałacu Elysee, ponieważ 
go poprzednio nieuwiadomiono o tem, i został natychmiast zastąpiony 
przez pana Morny. Potem zostali uwiadomieni .naczelni komendanci 
armii paryskiej o dekrecie rozwiązującym zgromadzenie narodowe i 
o stanie oblężenia, aby mogli przedsięwziąć potrzebne w tym wzglę­
dzie kroki. O godz. 6tej zrana wyruszyły pułki. Pierwszym sku­
tkiem wiadomości o postępki prezydenta było powszechne zdziwienie, 
Lud czytał proklamacye, leez niezdzierał ich. Dopiero później wy­
darzyło się to w kilku miejscach, szczególnie po przedmieściach. 
Zgromadzenie narodowe, plac Concordia, wszystkie sąsiednie ulice, 
wybrzeża Sekwany i pola clyzejskie są obsadzone wojskami. Ku 
wielkiej bramie pałacu zgromadzenia narodowego wymierzono kilka 
dzia ł, i wszystkie wojska stoją z nabitą bronią. 6ty pnłk liniowy 
obsadził zgromadzenie narodowe. Ustawione w ulicach wojska mają 
swoje pakunki przy sob ie ; nad SekwaDą stoją wozy lazarttowe z
żółtemi i białemi chorągiewkami.“

Później podała litografowana korespondeneya jeszcze następujące 
szczegóły z 2. grudnia o 7. godzinie wieczorem:

P odłu g  obiegającej pog łosk i chcą niearesztowani reprezentanci 
zgrom adzić  się w Orleans, aby w ezw ać prowineye do  pom ocy .

Pewnemu jenerałowi bonapartystowskierau strącono kapelusz 
z  głowy. T o  jest jedyny wiadomy dotąd czyn gwałtowny.

Przy pomieszkaniu Changarniera ustawiono dwa pułki. Ciągle 
odbywają się rozmaite poruszenia w ojsk ; dziś zrana przybyło kilka
pułków z okolicy Paryża.

Gwardya narodowa w  Paryżu ma b y ć  rozwiązana.
Wszystkie miejsca w wozach pocztowych zostały zatrzymane 

dla prefektów, którzy udają się na prowincyę.
f » a r y ż .  Ostatnie wiadomości 7 godzina wieczór. Bancel z 

10 innymi montagnardami, którzy chcieli się udać do Fouburg St. 
Antoine, zostali przyaresztowani przy wnijściu do przedmieścia.

Rząd każe aresztować każdego reprezentanta, który się poka­
zuje publiczności z znakami swenii.

Bilety bankowe wpływały dziś w tak znacznej ilości do banku,
te  musiano go zamknąć.

Na bulwarze Poissonniere uwięziono 50 osób ,  które obraziły
adjunkta pewnego burmistrza.

Słychać o uwięzieniu jenerała Lauriston, pułkownika 5tej legii 
gwardyi narodowćj, jako też o odesłaniu części uwięzionych dziś o- 
sób do Hawre. (G . P r .)

(D ep esze  telegraficzne.)

Preuss. Staats-Anzeiger z dnia 6. grudnia zawiera prócz po­
danej w wczorajszym numerze gazety lwowskiej jeszcze następujące 
depesze telegraficzne:

P a r y ż , 4. grudnia, 2. godz. 49. minut: Minister wojny o -
znajmia, Ze, gdy nieprzyjaciele porządku rozpoczęli walkę, każdy 
budujący barykady lub z bronią w ręku schwytany, będzie rozstrze­
lany. Proklamacya prezydenta zwołuje zgromadzenia wyborcze ludu 
na 14. grudnia dla rozstrzygnięcia o dalszem trwaniu władzy Lu­
dwika Napoleona Bonaparte. Te zgromadzenia mają poruszyć pre­
zydentowi potrzebne dla złożenia nowej konstytuanty pełnomocnictwa.

Przez Aachen nadeszła następująca depesza:
P a r y ż , 3. grudnia. Na barykadzie przy ulicy Sainte Mar- 

guerite zastrzelono reprezentanta Baudin. Madier de Moutjau 
został raniony na innej barykadzie przy bulewarach Beauraarchais, a 
Schoelcher w utarczce z żołnierzami. Jenerała Leidet uwięziono 
dzisiaj zrana. Według dzisiejszego „Monitora“ wystąpił Lacrossc z 
ministeryum a na jego miejsce objął Ducos sprawy marynarki. Le- 
fehrc Duru/Ii zatrzyma sprawy rolnictwa i handlu. Dzisiaj wyszły 
tylko następujące dzienniki: Patrie, Debats, Constitutionnel, Univers, 
Gazete de France, Gazctte des Tribuneaux, Droit i Assemblee na- 
tionale. —

(D ep esza  telegraficzna król. pruskiego ,.S ta a ts -A n zeig er .“ )

P a r y ż , 4. grudnia w nocy. Powstanie zupełnie przytłumione; 
wojsko spoczywa. Poczyniono kroki dla energicznego stawienia opo­
ru dalszym wybuchom powstania.

(Usuw anie dw uznacznych urzędników . —  Zgon m arszałka S o u lł.)

P a ry ż , 1. grudnia. Elysee nieprzestaje z dziwną konsekwen­
c ją  i śmiałością usuwać z wyższych posad wszystkich dwuznacznych, 
lub niedość odwagi i determinacyi posiadających urzędników. W szy­
stko, cokolwiek zaszło już  w czasach najnowszych lub jeszcze  zajść 
może w zakresie prefektur, administracyi policyjnej, stało się w je ­
dynym i wyłącznym celu, aby bezpośrednie organa rządowe usposo­
bić i poddać całkiem i w najzupełniejszej karności woli najwyższej i 
dyrygującej. W  zgromadzeniu przeczuwają wprawdzie niebezpieczeń­
stwo zagrażające z tej strony. Lecz  jakże sobie poczynają będący 
w tem położeniu znani z gorliwości swej obrońcy systemu rządów 
parlamentarnych? Czyliż składają oni broń dobrowolnie lub zasypiają 
sprawę? —  Przeciwnie! Tak przynajmniej utrzymuje główny ich or­
gan Ordre i donosi, Ze postanowiono stanie się opornie i walczyć 
ze wszystkich s i ł ,  i Zo lada dzień objaśni „wielka debata“ kraj o 
prawdziwym stanie rzeczy.

—  Marszałek Soult zeszedł z tego świata 26. listopada w do­
brach swoich Soultberg. Ostalniemi dniami stan zdrowia jego był się 
więc polepszył; wszelakoż apoplexya wtrąciła go nagle do grobu. Uro­
dził się w roku 1769 , zaczem liczył lat 82. Marszałek Soult był 
ostatnią z większych znakomitości z czasów Cesarstwa. Od 15. roku 
swego służył już w ojskow o; był więc przez lat 67 żołnierzem. Jak wia­
domo, miał on czynnny i osobisty udział we wszystkich walkach re­
wolucyjnych od roku 1792. Po rewolucji lipcowej był on kilka razy 
ministrem wojny i prezydentem ministrów. Roku 1847 podał się do 
dym is ji,  a król Ludwik Filip mianował go jenerał-marszałkiem. Od 
roku 1848 uchylił się był zupełnie od wszelkich spraw politycznych, 
i n i e cli ciał wchodzić w żadne związki z nowemi władzami państwa.

—  Aby na przyszłość nie można już podawać rezultatu głoso­
wania w wątpliwość, przedłożyli Cremieux i Pascal Duprat pro- 
pozycyę tej treści, że każde głosowanie mniej niż pięćma głosy roz- 
strzygające, powtórzone ma być znowu na trybunie. (G . P r )

Fakt świadczący może więcej niż wszystkie inne o obecnej po­
tędze L. Napoleona jest ta okoliczność, że bank dla podobania mu 
się poświęca własne statuta. Minister Cassabianca zażądał od tego 
instytutu 25 milionów jako restancyę zawartej przez Fould’ a pożyczki 
państwa. Przy obradach zrobił jeden z członków uwagę, że termin 
już upłynął, a klauzule kontraktu stały się nieważne. Mimo-to je­
dnak uchwaliła rada na wniosek gubernatora banktt, ażeby rządowi 
nie przygotowywać zaprzeczającą odpowiedzią nowych trudności zwła­
szcza w teraźniejszych stosunkach. (L loyd )

Belgia.
(U chw ała senatu w  sprawie podatku sukcesyjnego.)

B r u k s e la , 25. listopada. Senat odrzucił wczoraj 26 głosa­
mi przeciw 25 bardzo ważny artykuł 11. ustawy o podatku sukce­
syjnym, którym uczynione pomiędzy żyjącymi darowizny dla instytu­
tów religijnych zrównano co do wymiaru kwoty podatkowej z podo- 
bnemi pośmiertnemi zapisami. (L id )

Niemce.
(Zaproszenie ze strony A ustryi do niem ieckiej konferencyi cłow ej.)

F ran k fu rt, 30. listopada. Wczoraj otrzymano tu urzędowe 
z Wiednia uwiadomienie, że gabinet austryacki zaprosił wszystkie 
rządy niemieckie do niemieckiej konferencyi cłowej, mającej się z no­
wym rokiem rozpocząć w Wiedniu. Gdy więc Prusy zwołują, pruska 
konferencyę do Berlina, Austrya zaś niemiecką do Wiednia, zatem 
rzecz widoczna, że dalsze obrady znawców w Frankfurcie miejsca 
już mieć nie mogą.

W yrzeczony przeto zamiar Austryi rozpoczęcia w Wiednia kon­
ferencyi z wszystkiemi rządami niemieckiemi w sprawach cłowych i
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handlowych, uważają tu przeto za rzecz całkiem odpowiedną tera­
źniejszym stosunkom Niemiec, i w obec najnowszych usiłowań Prus—  
za krok nieuchronny. (L I.)

(Zagajenie posiedzenia izby  pierw szej sejmu hanow erskiego.)

H an ow er, 2, grudnia. Dzisiaj zagaił prezydent hrabia Ben- 
nigsen posiedzenie pierwszej izby zwołanego po zgonie króla Erne­
sta Augusta konstytucyjnie teraz już zgromadzenia stanów na mocy 
obwieszczenia panującego obecnie króla Jerzego V . , które w zau­
faniu i oczekiwaniu silnej pomocy ze strony stanów życzy im szczę­
śliwego powodzenia, i zarazem wyraża otuchę, że zgoda między kró­
lem i narodem stanie się i nadal błogosławieństwem dla kraju.

Po ogłoszeniu rozmaitych pism rządu odczytano następnie na 
żądanie izby : Pismo rządowe względem organizacyi statutu sadowe­
go i administracyjnego, tudzież względem połączenia unii podatkowej 
ze związkiem cłowym. (G . P r.)

(K u rs giełdy frankfurtskiej z 3 . grudnia).
M etal, austr. 5 %  —  — ; 4 % %  5 8 . Akcye bank. — . Sardyńskie —

Hyszpańskie 3 %  — . W iedeń skie  90 .

(K u rs gietdy berlińskiej z 5 . grudnia.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  —  1 0 0 % . p. 4 % ° /0 z r. 1850 10 0 . Obligacye  
długu państwa 8 7 % .  Akcye bank. 9 3 % 1. Fol. list. zastaw . — ; nowe 9 3 % ;  Pd. 
500  1. 8 3 % ;  3 00  L . —  1. Frydrychsdory 1 3 % 2. Inne złoto za  5  tal. 9 % .  A u str , 
banknoty 7 7 %  1.

Wiadomości handlowe.
(Ołomuniecki targ na bydło z 3 . grudnia.)

O ło m u n iec , 3. grudnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 
tylko 251 sztuk karmnych wołów, a mianowicie Aron Gejger z Są­
czą 4 9 ,  Kiwa Westreich 3 0 ,  Beri Imergluck 3 7 ,  w drobnych zaś 
partyach 135 sztuk. Gatunek był po największej części bardzo śre­
dni, ale kupujących było dużo, przeto też bydło prędko rozprzedano, 
a targ skończył się już o godz. l i t e j  przed południem.

Według nadeszłych wiadomości sprzedano w drodze z Galicyi 
tylko dwie partye wołów, a mianowicie Tobias z Baligrodu sprzedał 
w Cieszynie 146 sztuk, a Pinkas Trnawka z Rymanowa 80 w Neu- 
titschein, które do Wiednia popędzono.

Na targu Wiedeńskim było 1900 sztuk, cena cetnara podnio­
sła się do 60 złr. w. w. Na przyszły tydzień spodziewają się tylko 
300 sztuk wołów z Galicyi. ( W. Z .)

(Targ Wiedeński.)
'W iedeń , 6. grudnia. W  tym tygodniu przypędzono na nasz 

targ 1825 sztuk bydła rzeźnego, z tych 558 z Galicyi, 1183 z W ę­
gier i 84  sztuk z innych niemieckich prowincyi. Sprzedano lub po­
zostało w miejscu 1528 sztuk, 275 odeszło z powrotem a 22 sztuk 
zostało niesprzedanych. Jedna sztuka ważyła 300 do 525 funtów 
wied.; ceny stały między 7 0 — 150r. za sztukę, czyli 21r,48k.— 22r. 
48k. m. k. za cetnar. Oprócz tego sprzedano : 2480 cieląt (funt po 
2 4 — 37k.) ; 803 sztuk owiec (funt po 1 2 % — 2 0 k .) j  1514 sztuk nie­
rogacizny (funt po 33— 37k.)  i 465 jagniąt, parę po 14— 2-0r. w. w. 
W  jatkach Błacono za funt wołowiny 2 5 — 35k .,  cielęciny 22 V2 — 
4 2 k . , baraniny 15— 36k. —  Co do zboża sprzedano -na targu: 226 
meców pszenicy po l l r . l 5 k . — 1 2 r . l8 k . ; 341 m. żyta po 8r.30k,— 
9 r . ; 124 m. jęczmienia po 6r.30k.— 7 r . l5 k . ;  3498 m. owsa po 4r. 
30k.— 7r.30k. i 70 m. kukurudzy po 8r.— 9r. Na giełdzie zbożowej 
zaś sprzedano dnia 29. listopada: 7860 meców pszenicy z Banatu 
loco Wieselburg po 10r .l2k .—  10r.39k.; do 1755 m. żyta po 8r. 
45k.— 9r .24k .; do 580 m, jęczmienia po 7r.— 7r.24k.; 900 m. owsa 
transito po 5r.— 5i\24k. Sprzedano jeszcze tego tygodnia 2160 ce- 
tnarów siana po 3r.30k.— 6r.l5k . i 210 stogów okłotów po 2 3 — 28r, 
Ceny drobiazgowej sprzedaży były następujące: funt masła po 58k.

— l r . 6 k . ; smalcu wieprzowego po 40— 4 5 k . , wołowego po l r . l S k . ; 
korzec kartofli kosztował jak do gatunku 8r.— 12r.— 12r30k.— 16r. 
a za l r .  w. w\ można było dostać 1 6 — 18 jaj świeżych, albo 19—  
20 sztuk w wapnie przechowanych.

lin rs  lw o w sk i.

złr. kr. | złr. kr.

5 51 5 57
6 — 6 5

10 16 10 20
1 59 2 —
1 54 1 56
1 29 1 30

80 16 80 42

gotówką | towarem
Dnia 10 . grudnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ................................................mon. k.
Dukat cesarski ..........................................................„  „
Półim peryał z ł. r o s y j s k i .......................................„  „
R ubel śr . r o s y j s k i ....................................................»  »
T alar p r u s k i .................................................................   „
Polski kurant i pięciozłotów k.................................  „
Galicyjskie listy  zastaw ne za 100 złr . . „  „

(K u rs w ekslow y wiedeński z  6 . grudnia.)

Am sterdam  —  p. 2 . m. Augsburg 1 2 9 %  1. uso. Frankfurt 129  I. 2 . m. 
Genua —  p. 2 . m. Hamburg 1 9 1 %  1. 2 . m. Liw urna —  125 p. 2 . m. Londyn 1 2 .52 . 
1. 2. m. Medyolan 1 2 8 % . M arsylia 1 5 3 %  1. Paryż 154 1. Lyon — . Bukareszt — . 
Konstantynopol — . A gio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A . 9 0 7/„ .  
lit. B . - .  8

(K u rs pieniężny na giełdzie W ie d . d. 6 . grudnia o pół do 2giej po południa.) 
Ces. dukatów slęplow anych agi# 3 4 % . Ces. dukatów obrączkow ych agio 

3 4 % . R os. Imperyały 10,22. Srebra agio 2 8 %  gotówką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 8 . grudnia.

Hr. Stadnicki Z y g ., z Przem yśla. —  PP. Kłodziński Aaam . z P arch acza .—  
Rylski Henryk, z Dłużniow a. —  Turkuł T a d ., z T arnopola.

Dnia 9 . grudnia.
Hr. Kom orowski Adam, z Konotopów. —  JE. Hr. L ew icki Kajetan, z Choro-

stkowa. —  PP. W ierzch lew sk i Frańc. Ksaw ery, biskup obr. ła c . , z Przem yśla. __
Rom aszkan M ikołaj, z Horodenki. —  Kordw anow ski Henryk, z Ustrobny. —  N ie - 
zabitow ski F ra n ., z Konopuża. —  Szym anowski M aurycy, z R osyi. — U strzycki 
W ło d z .,  z  Dobkow iec. —  Poten F ryd ., z Łahodowa.

W y j  e chał  i ze L w o w a .
Dnia 8 . grudnia.

H r. Stadnicki Z y g ., do Przem yśla. PP. Sozański S y lw ., _ do K ornalow iec. 
—  K oszow ski Antoni, do K row icy. —  M icew ski E d w ard , do Ż ółkw i.

Dnia 9 . grudnia.
Baron Doliniański W i n c . , do Żółkw i. —  PP. T retter H ilary, do Ł an ia .—  

Zurakow ski A u g ,, d oStu g. —  Korytow ski Karol, do Krakow a. —  G ozdow icz K az., 
do Łańcuta. —  Komar W i t . ,  do Bochni. —  Głogow ski A r th u r , do Bajańca. —  
Batow ski A le x ., do Batów ki. —  K orosow ski M ichał, do Brodów .

Spostrzeżenia m eteoro logiczn e w e  L w o w ie .
D n ia  8 .  i 9 .  g r u d n ia .

Pora

Barom etr  
w m ierzew ied. 
sprowadzony  

do 0 °  Reaum .

Stopień
ciepła

w edług
R eaum .

Średni 
stan tem ­
peratury  

do g .6 .z r .

K ierunek i siła  
w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6  god.zr. 
2god.pp. 
10 g. w.

/r n t  t t n  
28 1 11 
2 8  1 10  
2 8  1 4

-+- 0 ,5  6
-4-
- b  1 ,5 °

-4- 2 °  
-4- 0 ,5 °

zachodni
zachodni

pochm, m g ła . 

»

6  go d .zr . 
2 god. zr. 
10 g . w.

28  0  6  
27  11 6  
2 7  10 10

-4- 1 “ 
-+- 1 ,5 °  
-1- 1,5®

-4- 1 ,7 “ 
- h  1®

zachodni
zachodni
mocny

poehra. m gła 
„  deszcz  

rt *

T  E  A  T  SŁ.
Dziś-: przed, p o ls . : „T eresa  N eap olitan k a.“ 
Jutro : przed. niem.: „D er P ostilion  von L o n g ju m e a u x .“

Do pięknych zakładów wychowania panien liczymy tu we L w o­
wie teraz P e n s i o n  f r a n c u s k i  pani Zofii z d e  C h e r  G a j e w ­
s k i e j ,  otwarty tu z dniem 1. grudnia r. b. aa zezwoleniem rządu 
dla mieszkających i dochodzących panienek.

Założony na wzór francuski, język też francuski będzie g łó ­
wnym środkiem rozwijania wdzięcznych form pożycia domowego, dla 
nadania konwersacyi potocznej i mowie powszedniej tej ogłady, któ­
ra rzadko z siebie sama urasta, ale zawsze ze wzorów na obyczaj 
powszechny wpływa. W yzuł się już  wiek z pod przesądu, jakoby na­
uka języka francuskiego zawadą oświacie b y ła , odkąd i niższa warstwa 
zaczęła pojmować znaczenie składu języków cudzoziemskich, a zwła­
szcza mowy tak wykształconej w każdej gałęzi nauk jak jest fran­
cuska. Z  wyrazem nowo nabytym rozwinęło się mimowolnie nowe 
pojęcie rzeczy, z przyjęciem nowego toku mowy uczucie przybrało 
wdzięczniejszej ogłady, a z ogładą cały tryb życia i postępowanie i 
obcowanie ze światem stało się przyzwoitsze, bo formy, jakiemi się 
umysł napoi, przelewa ręka mimowolnie w formy zewnętrzne.

Zakład Pensionu francuskiego ma to zatem w zamiarze, i prze­
prowadzać będzie naukę francuskiego języka z całą systematyczno­
ścią tak praktyczną jak umiejętną, i sposobić oraz umysły młodych 
panienek do przyjmowania nauk innych, jakie według ogćlnych dla

pensyonatów rozporządzeń są przepisane lub w nich z namysłu by­
wają powzięte.

Osobni nauczyciele, duchowni dla religii, świeccy dla innych na- 
nauk poświęcać będą pewne godziny wykładom r e l i g i i  według ob­
rządku, jak będzie w życzeniu rodziców ; j ę z y k o m  niemieckiemu 
i polskiemu, jako też nauce g e o g r a f i i ,  h i s t o r y i  powszechnej, 
a r y t m e t y c e  i historyi n a t u r a l n e j  w głównych zarysach dla e - 
lewek wstępujących w zawód naukowy. Dla doroślejszych i usposo­
bieniem starszych u d z ie la ć  się mają wiadomości z f i z y k i  i c h e m i i ,  
zasady e s t e t y k i  sposobiące umysł do ocenienia piękności w kun­
sztach i przyrodzie, i do przyjęcia dalszych nauk podawanych oso­
bno przy wykładzie historyi s z t u k  i k u n s z t ó w ,  a osobna przy 
wykładaniu historyi l i t e r a t u r y  f r a n c u s k i e j ,  p o l s k i e j  i n i e ­
m i e c k i e j .

Ręczne roboty kobiece, mające na celu pożytek, ozdobę i przy­
jemność, zapełniać będą chwile swobodniejsze od nank ‘umysłowych. 
Inne zaś talenta, jako rysunku, kaligrafii, muzyki, tańcu, gimnastyki, 
niemniej języki: angielski, włoski, rosyjski udzielać się mają tylko 
na żądanie. —  Bliższy skład rzeczy nie jest nam wiadomy, ale ro­
dzice i opiekunowie mogą powziąć wiadomość dokładniejszą u Prze­
łożonej Pensionu w domu Harłmana, naprzeciw katedry, Nr. 32 we 
Lwowie. »

Główny Redaktor HI. § r z e n i a w a  S a r t y n i ,  Z c. k, galic. drukarni rządowe;.


